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6. Należy również zapytać Autora, czy można tak bezkrytycznie przyjmować tezę, 
że każdy człowiek jest twórczy, że twórczości można się nauczyć (s. 88). Czy nie 
są konieczne pewne zadatki, które człowiek ze sobą przynosi na świat? Nie sposób 
uczynić muzyka z człowieka, któremu brak słuchu muzycznego. Pluralizm nie jest 
znakiem pełni i doskonałości (s. 105), lecz Prawda! Należy być również bardzo 
ostrożnym, gdy chodzi o laikat, i nie przyjmować bezkrytycznie protestanckich po­
glądów (s. 67, 109, 115, 122, 123) -  należało na ten temat w przypisach podysku­
tować, zająć krytyczne stanowisko. Skoro Autor pisze o rozpoznawaniu duchów 
(s. 141), należało zamieścić w przypisach kryteria, które podaje Kościół święty, 
przynajmniej te biblijne. Należało również zaznaczyć, że już nie ma NRD (s. 274, 
283). I jeszcze jedna drobna uwaga do s. 351 -  Autor nie tłumaczy w całości łaciń­
skiego tekstu św. Augustyna.

7. W wykazie skrótów Autor nie podaje Dokumentów Kościoła, nie umieścił ich 
w bibliografii, a przecież stosuje skróty Dokumentów Kościoła (s. 311, 312, 321). 
Nadto chciałoby się zapytać Autora, czy kazania Ojców Kościoła nie były kazaniami 
twórczymi (s. 222), a przecież nie mówili o psychologii chrześcijańskiej, lecz o an­
tropologii chrześcijańskiej, przez którą rozumieli nowego człowieka żyjącego w ze­
spoleniu ze Słowem Wcielonym!

8. Tekst niemiecki „Zusammenfassung” (s. 369-373) nie jest streszczeniem rozpra­
wy habilitacyjnej, lecz tłumaczeniem zakończenia.

Uwagi recenzenta nie podważają naukowej wartości rozprawy habilitacyjnej ks. 
Twardego. Trzeba tutaj podkreślić, że badania naukowe, które Autor przeprowadził, 
są bardzo odważne. Praca interdyscyplinarna jest zawsze bardzo ciekawa, ale i nie­
bezpieczna, można bowiem bardzo łatwo „pomieszać” porządki badawcze. Recenzo­
wana praca jest nowatorska, odda cenne usługi kapłanom, zmobilizuje ich do rzetel­
nej pracy nad przygotowaniem kazania. Autor podał konkretne metody w tym kierun­
ku, odważnie sięgnął do danych psychologicznych, potrafił wykorzystać dane homile- 
tów protestanckich, w czym być może jest również zawarty pewien aspekt ekume­
niczny.

Antoni J. Nowak OFM

Wojciech Z a w a d z k i .  Bernhard Poschmann -  warmiński badacz 
wczesnochrześcijańskiej pokuty. Olsztyn 1998 ss. 224.

Filozofia egzystencjalna interpretuje problem poczucia winy nie tylko jako kon­
kretny przebieg psychiczny, lecz winę rozumie jako kategorię ontyczną. Znaczy to, 
że nie można mówić o dojrzałym człowieczeństwie pomijając problem winy. Czy 
jednak poczucie winy i świadomość grzechu są synonimami? Nie każde poczucie 
winy jest grzechem, ale też nie każdy grzech budzi poczucie winy, chociaż tak być

ROCZNIKI TEOLOGICZNE 47:2000 z. 5



RECENZJE 145

powinno. Pedagogika eklezjalna zmierza do tego, by każdy grzech budził również 
poczucie winy, tzn. był odczuwalny w wymiarach życia psychicznego.

Problem dobra i zła jest problemem każdej religii, każdej kultury. Nie sposób 
mówić o kulturze i religii pomijając zagadnienie prawdy i kłamstwa, dobra i zła, 
nagrody i kary. Człowiek, który przeszedł z ciemności życia religijnego do przedziw­
nego światła (por. 1 P 2, 9-10), widzi wszystko poprawnie. Nie trzeba się zatem 
dziwić, że integracja osoby ludzkiej w Chrystusie daje zupełnie inne zrozumienie 
tajemnicy łaski oraz tajemnicy grzechu. Boga bogatego w miłosierdzie można poznać 
tylko z Chrystusem, w Chrystusie i przez Chrystusa. Na pytanie, co to jest zło, co 
to jest grzech, odpowiedź daje nam fakt Wcielenia. Absolutnie pierwsza informacja 
o Słowie, które staje się Ciałem, dotyczy uwolnienia od grzechu (por. Mt 1, 21).

W dobie posoborowej jesteśmy świadkami zaniku świadomości grzechu. Winni 
są temu kapłani, którzy unikają konfesjonału, a przecież Paweł VI powiedział do 
nich, że przykład św. Jana Marii Vianneya jest nadal aktualny w Kościele świętym. 
Pragnę podziękować ks. W. Zawadzkiemu, że podjął niezmiernie aktualny temat. Ks. 
B. Poschmann oddał ogromną usługę Kościołowi świętemu, badając sumiennie nauki 
oraz praktykę pokutną w Kościele pierwotnym. Ks. W. Zawadzki również sumiennie 
oraz z wielkim znawstwem poinformował czytelnika o badaniach w tym kierunku 
prowadzonych przez ks. Poschmanna. Trzeba z bólem przyznać, że B. Poschmann 
jest wielkim teologiem XX wieku, a przecież nieznanym. Nie był on teologiem 
poklasku, lecz wydobywał ze skarbca Kościoła rzeczy stare i nowe.

Plan pracy jest bardzo przejrzysty, jasny, nierozdrobniony. Informuje czytelnika 
o zasadniczych aspektach badawczych. Pozwolę sobie podać tytuły poszczególnych 
rozdziałów: „Pojęcie i rodzaje grzechu jako przedmiotu chrześcijańskiej pokuty”; 
„Geneza chrześcijańskiej pokuty”; „Kształtowanie się form pokutnych”; „Chrześcijań­
ska dyscyplina pokutna”; „Skutki chrześcijańskiej pokuty” Imponujący jest również 
zestaw literatury, zwłaszcza patrystycznej, źródłowej i pomocniczej. Ks. W. Zawadz­
ki w całym toku badań nie utracił przedmiotu formalnego, tzn. w każdym rozdziale 
patrzy na problem pokuty przez pryzmat badań ks. Poschmanna. Ten sposób prowa­
dzenia pracy wskazuje, że ks. Zawadzki jest dojrzałym pracownikiem naukowym. 
Świadczy o tym nadto ogromne bogactwo przypisów, w których snuje własne re­
fleksje, stosując czytelną metodę porównawczą (np. s. 69, 84, 90, 142, 149, 159, 
170, 171), co podnosi walory pracy naukowej ks. Zawadzkiego. Dobrze się stało, że 
ks. Zawadzki ukazuje, jako pierwszy w polskiej literaturze, ogromne zasługi ks. B. 
Poschmanna, z którego badań korzystają przecież K. Rahner, H. U. von Balthasar, 
M. Schmaus i nasz teolog, sługa Boży ks. W. Granat (s. 7). Autor zastosował słusz­
nie metodę analityczno-porównawczą. Ks. Zawadzki nie zacieśnia się w swoich 
badaniach do referowania dorobku naukowego B. Poschmanna. Zastanawiając się, czy 
B. Poschmann był zwolennikiem ilościowej czy jakościowej klasyfikacji grzechu, 
pisze: „Po przeanalizowaniu [...] całości dorobku naukowego Poschmanna, należałoby 
raczej przyznać priorytet ocenie jakościowej nad ilościową oraz przewagę czynników 
subiektywnych nad obiektywnymi w ocenie grzechu” (s. 25), znaczy to, że B. Po- 
schamann, działający przed Vaticanum II, jest bardzo aktualny jako teolog po Vatica­
num II. Ks. Zawadzki daje czytelnikowi wgląd w nauczanie Poschamanna, wyliczając 
zasadnicze wyniki jego badań (s. 10). Na plus Autora pracy trzeba również zaliczyć
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to, że nie zagubił się w analizowaniu bardzo zawiłej problematyki, jak teoria chrztu, 
paenitentia prima et secunda, wciąż ukazując jasne stanowisko w tej materii ks. B. 
Poschmanna (s. 100-118, 195). Chociaż w toku badań widać bardzo wyraźną sympa­
tię Autora do ks. B. Poschamanna, potrafi jednak zauważyć pewne braki, które od­
ważnie podkreśla (s. 197). Braki te były dla ks. W. Zawadzkiego wielką trudnością, 
by dotrzeć do źródeł, z których korzystał B. Poschmann. Ks. Zawadzki poradził 
sobie z problemami, jakie piętrzyły się w toku pisania pracy. Ostatecznie żaden 
sakrament nie był poddany tylu eksperymentom co sakrament pokuty (s. 97-98). 
Zwrócił również uwagę na rolę sumienia (s. 27, 142-150). Widać, że już w pierw­
szych wiekach walczono z niegodnym przystępowaniem do Eucharystii (s. 150).

W końcowych wnioskach ks. Zawadzki podkreśla, że B. Poschmann odnalazł w 
literaturze patrystycznej wiele tekstów precyzyjnie wyjaśniających rolę Kościoła 
świętego w rekoncyliacji oraz że wielu autorów wykazywało zasadność pokuty wielo­
krotnej (s. 149).

Sposób cytowania nie budzi zastrzeżeń. Trzeba również podkreślić, że recenzent, 
pomimo sumiennego czytania, nie znalazł żadnego błędu w tekstach obcojęzycznych: 
łacińskich, niemieckich, tu i ówdzie greckich. Praca ks. W. Zawadzkiego jest dosko­
nałym przykładem prowadzenia badań naukowych.

Antoni J. Nowak OFM

Antoni Jozafat N o w a k  OFM. Osoba konsekrowana. III: Ślub czystości. 
Lublin: Towarzystwo Naukowe KUL 1999 ss. 443.

W wydawnictwie Towarzystwa Naukowego KUL ukazał się wyczekiwany III tom 
monografii prof, dra hab. A. J. Nowaka OFM pt. Osoba konsekrowana. Pierwszy toms s
trylogii, pt. Ślub ubóstwa, ukazał się w 1992 r. Tom drugi, Ślub posłuszeństwa -  w 
1994 r. Opracowanie Ślubu czystości ukończył Autor w 1996 r., jak dokumentuje 
Przedmowa. Czytelnicy, gromadzący kolejne wolumeny, łatwo dostrzegają, że obję­
tość tomów sukcesywnie wzrasta. Ujawnia się w tym zamysł Autora, który specyficz­
nie ustawiając kolejność ślubów, ukazuje ich ciężar gatunkowy w tajemnicy życia 
konsekrowanego. We „Wprowadzeniu” odsłania się sens takiego uporządkowania 
(s. 21-25). Logika tego porządku jest osadzona w Dekalogu i ewangelicznych Ośmiu 
Błogosławieństwach. Treściowo rozwinął prof. Nowak swe przemyślenia w ośmiu 
rozdziałach.

Można uprawiać naukę sumując wieloraki dorobek innych dla nowego opracowa­
nia tematu. Można też, zamiast ogarniać „szerokość” problemu, koncentrować się na 
wchodzeniu w „głębię” sprawy. W stylu badawczym o. Nowaka w kwestii zgłębiania 
istoty tzw. ślubu czystości jako dominujące ujawnia się drugie podejście. Na tej 
drodze Autor dochodzi do wniosku o nieprecyzyjności tradycyjnego określenia. Pro-
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